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Mtn. Eeck na komisji Sejmu omawia

„Nerwowość” w stosunkach z Niemcami
Z a ta rg i g a a ffs k ie  b ę d ą  z a ła tw io n e  u g o d o w a

S p r a w a  e m i g r a c j i  ż y d ó w  i  k o l o n i j
Jeśli zabieram głos w pierwszej 

od razu fazie prac tegoroczne! serii 
zwyczajnej, io dlatego, ie  ilość wy
darzeń czyni, zdaniem moim, Ko
niecznym częstsze analizowanie sy
tuacji.

Dokonując przeglądu tych wyda
rzeń i naszej w nich roli, pjstaram 
„ie wykazać zastosowanie tych właś
nie zasad o których . mówiłem w 
zeszłym roku.

P a r z y s t e  1 n i e p a r z y s t e  tfn i
Ułatwiliśmy sobie nasze prace

a raczej do naszych przyjąć ól z ® --  
Bałtyku, poruszenie naszej jp i” ** 
publicznej było d ii .unie zrozum t- 
eł. Dla dwuch powodów: pt pier 
sze, że statut nieagresji istniejący 
nwedzj Związkiem Sowiecki-t a JeE" 
zachodnimi sąsiadami od 1932 r„ o- 
piera się na tych samych zasada* h 
v  sto unku do nas, co i do tych kra
jów. A po drugie, że nic, co się dzie
je nad tym jedynym morzem 9 hto 
rego mamy dostęp, nie może byc dia 
nas obojętne.

jo Czytelników ABC
W obec bezustannej kam pan ii Brnem w  Poioce, które w yp o w ie -

  m _____ _ Chciałbym też z prawdziwym^ za-
dzUid temu, 'że Polska nie jest przy- dowoleniem stwierazić, i~ w łaśn ie 
pisana do żadnej doktryny ani w ma ktoroi.my otrzymali, me i j ą  P° 
treści, ani w formie. A le mimo tego, wodi do zaniepokojenia, Wiałem
niech mi Panowie wierzą, to nic ; sposobność usłyszeć, że rząf ił'* ,e* „  . . ___
łatwe w parzystych dniach tygodnia cki pi dobnie, jak i my, przywiązuje j „gobnoić . twierdzić także żywą i 
spotykać-się z inną metodą pcacy, „  nadal równą wagę do dob.egi i *>01 s. rdeezną 1. akcję francuSk,el °p>nn ; 
* nieparzystych z inną. A to tak, uialn :go sąsiedztwa z państwami, 1 publicznej. V. .żyta ta uala poz* .ym 
mesieiy, jest. położonymi u jego zachodnich gra w rezultacie pewne uałady, związa-

jowyeh i konstruktywnych prac Je- czuli wyraźnie w czasie twych wizyt 
&tem przekonany jednak, że ńajszer* , W W K w fe , ile prawdziwej i trwa 
sz .ma na0zej opinii publicznej iej sympatii mamy dla icn ojczyzny. 
• O J  ii-o ko cenią .en właśnie włas- /viam iiadzieję, że będę mógł kon
ny d orcbeK, ażeby nie odrzucić wszel tynuować te rozmowy w Bukaresz- 

* ?,r0b’ Przychodzący ł. z zew. c;e> sąQzę dalej, że osobiste zetknię
nątrz dla jego u3zczuplen.a j cie się osót, stojących na czele na
P o d r o ż  M a r s z ,  ś m i a ł * a o  ****!* ;M t ie  mogło je lcze

■ _  ,. .  * *  . j  bardziej pogłębić łączące je stosunki
bilansie zeszłego roku znajdu- no;asznicze.

r / d . re“ “  ^  — * T ~  P o d r i z  Io n  - y f i s m
1 ciągu uń.egiegi roKU nastąpiła | Następnie p. niinister wymienił 

wymiana wizyt między najwyższymi 
oyn.iikam. wojskowymi Francji i 
Irlsk i. Obok najdalej .dącej uprzej
mości, z jaką spotkał „ię >la. skałek 
śnigty-Kydz we Francji, mieliśmy
Ł I Acmlin/lUi* SlUiloPiTnlf T W n  i

(Dokończenie na ;tf- 2-ej).

oszczerczej przecinko cuchowi 
narodowo - radykalnemu i „A B C " 
uważamy za konieczne stw ierdzić  
i powtatzać będziemy codzien 
nie ie

1) „A B C “  jest niezależnym  p i
smem narodowym,

2) „A B C “ w alczy  1  żydami, ko
muną, sanacją i masonerią,

4 ) „A B C " będąc organem ru
chu narodowo - radykalnego, 
w alczy o nowy lad w Polsce, 
oparty na zasadach spraw ied li
wości społecznej.

3 ) „A B C " liczj- w  swoim zespo
le redakcyjnym  pięciu b. w ięź
niów  Berezy.

5 ) „A B C "  jest pierwszym  pi-

działo bezwzględną walkę dykta
turze żydow skiej w dziedzin ie 
ogłoszeń. Zerw aliśm y wszelki 
kontakt z  żydowskimi b iu iaroi 
ogłoszeń. Do naszej akcji p rzy
łączyło się dotąd tylko jeduo po l
skie pismo codzienne. ,

6) Program  „A B C " w  sprawie 
żydowskiej polega na oddzieleniu 
elementu polskiego od żydowskie
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenia żydów z  Polski.

Raz jeszcze zwracam y się ao 
naszych Czyteln ików  z prośbą, 
by zechcieli nam komunikować 
o wypadkach szkalowania nasze 
go p.sma, aby um ożliw ić nam od
powiednie reagowanie wobec 
oszczerców.

Od kilku lat upominaliśmy s. za- nic. 
wsze o jednolitość metod w pentyce
I obyczajach międzynarodowych.

Niemniej musimy s.ę l.czyć ? fak-
P e w r ta  n e r w o w o ś ć

Pewna nerwowość, właściwa ne
tem, że utrzymanie jak iego t-Kiega gzym trudnym czadom, udziela się 
modus vivendi w Europie wjno-gi. rp Fnież niektórym g łi soir Prasy i 
dziś pracr w kilku płaszczyznach i opinii w dziedzinie naszych stosun 
pracować musimy równocześnie bez ■ fc j w z  gąsiaJem zarhodmmr i to Pf* 
pośrednio z panstwami, dla których 0|jU stronach granicy. N ie zmienia to 
mamy większe Łainterosowanie w jetinak mego głębokiego przekona- 
naszej polityce, i»k  i v zespołach i ala zę w itlka i odważni decyzja _u- 
to najróżniejszych. łożenia przyjaźnie stosunków mie-

Ta różnorodność metod mogłaby ązy nam, a UzeSTa Niemiecku za- 
być nawet niepokojącą, gdyby nie ct.owuie nadal swoją wartość za
tai, r, stwierdzony historycznie, że równo w bezpośrednich intereuach 
treść ży r ia m iędzynarodowego roz- n^azego kraju, jak 1 w całokształcie 
w ija  Bię znaczno spokojniej, niż je- stosunków kontynentu europejskie
go forma. go.

U o  b y ł y  i p r z y  L i d z e  p:Ji f rwy są ner,ami» ą accyzja de‘
Wszystkim niespokojnym o losy | jest pewnje wiele czynników n< 

dnia jutrz. jnzego warto np. _ przy- swiecie, któreby chciały pozbawić
pomnieć, że były okresu ,'ol.oju 1 
współpracy bez Lig N rodów i by
ły wojny w epocr Ligi Narod >w 

W  tych realnościach liczą się oczy 
wiście przede wszystkim eprawj do
tykające materialnie na-zeg pań
stwa, a za tei.. sprawy sątsedztwa.

S o w ie t y
Praca dokonana. m zez nas wupc 

nie z naszym wschodnim sąsiadem.

nae realnego dorobku naszych, poko- toneset i General Samsot.oyici 00

ne z zagadnieniem obrony państwa, 
o których będzie miał mi zność yoin- 
(cnnować Panów Pan ’ Minister Skai
Uli

Nic dziwnego, ie  w atmosferze, o 
hiorej wspominałem, kontakt mię
dzy Rządem naszym a rządem za- 
pizyjażnionei 1 sprzymierzonej » ran 
cji, rozwija się w sposób n»;bar- 
uzwj zadawalający r,aj.ie w obliczu 
yfcłu innych zagadnień eunpejskicl. 1
M m ^dzieię *e znuja ie t swoj ratuerysiyczną aia obecny .r 5oo 
pelr.y wyraz ptzy rszelkich pray- ^Unków gospodarczych 1 spo- 
>n y m  usladach, jakie w Europie bę- łecznyoh sprawę. N a  jesion i ub.
dą negocjowane.

P r z y Fa 2 A  7. R u m u n ią
Zasady wsuólpiacy z bliższą nan należąca do masy ipadlosc’ L «n -  

terytoriainię Eumuma znalęzłę rów- gnera. Jednocześnie od Langne- 
nie; swój pełny, z y i  1 w łbeen-m ra  urządzpnia fabryczne, f i lt r y

K i 1 < » • * > « " »  » *•

T D I Ó t t F N R d / B I  i f  n a K e c s z e  w iA a  m im *
|  I l i r r i i B l U N ^ n  ża  d a ć  w s z ę d z ie ,  w y t w .  Z E L A Z N A  5 6

Tytuł hrabiowski p. Sosańskirg-j
masxa dla interesów żyoowskich

Sąd Grodzki rozpoznawał cha-

r  K . K  O. m st. W arszawy na
była pa Pradze nieruchomość

nie z naszym wschodnim sąsi^aem, . . .    , ,  , Ł tóre-
Związkiem łowieckie mb.ik JRad.
daje nad 11 swoje pożyteczne owoce, 
Załatwiamy nasze wspólne są> edz 
kie sprawy »  sposób normalny, me 
dający powodów do żadnych W trzą- 
sów ani głębszych nieporozumień.

Opinia puolirzna była ostatnio za
skoczona w. stąpieniem jednegi z 
mówców na V III Zjeżćz.e Sowietów, 
którego słowa miały rzekomo zawie
rać groźbę w stosunku do zachod
nich sąsiadów Związku. Mimo, 7e 
słowa te me odnosiły się do Polski,

S e n s a c ja  fu t r z e js z e g i „ABC”
Mazdazdan, Ezoteryści, Jzrosze

Sensacja ju trze jszego nur' fu  kow. Reportaż ten zaw iera jący
ścisły o p is  faktów , odsłoni nam 
k u lisy1 tajem niczych organ izacyj,
rozw ija jących  swą działalność w 
Polsce.

mu udało się wkraść na tajne ze 
branie „L ig i  braterskiej współ: 
pracy", która blisko z\u.,,an j z 
„Mazdazdanem ‘ i innymi organ 
zacjami eroteey-stów j ifldtapaycl

Red. Mackiewicz skazany
n a  3 m ie s ią c e  a ie s z tu  i g rz y w n ą

ny, oraz Donoszenie kosztów są
dowych. Obrońca zapowiedział 

apelację.

K A T O W IC E , 18, 12. Dziś odby- 
ła się w  sądzie okręgowym  w K a
tow icach rozprawa sądowa prze
ciwko red. „S łow a " w ileńskiego 
Stanisławow i M ackiew iczow i, os
karżonego o zniesławienie w o je
wody śląskiego dr. R. Grażyńskie 
go.

Około godz. l i  przewodniczący 
ogłosił wyrok, którego mocą red. 
Mackiew icz skazany został na 3 
m iesiące aresztu i 300 zl. grzyw -

Rozioczecle wyktaoów
w S z k o l e  G łó w n e j  

H a n d  o w e {
Rektorat Szkoły Głównej Han

dlowej donosi iż wykłady i wszel
kie zajęcia w  uczelni rozpoczną 
się an. 4 stycznia 1937 r.

1 r 1 o fia r
t a j e m n ic  t e j  k a t z s t i o f y

K A L K U T A , 18 12 W  pobkżu 
m iasta Asansol, nastąrił wybuch 
w  kopalni. Zginął dyrektor euro
pejczyk i 150 tubylców.

Jest to najw iększa katastrofa 
górnicza, jaka zanotowano w In
diach.

Prowadzone są dochodzenia | 
dla zbadania tajemn zycb przy 
czyn katastrofy.

Poza  tym  w  numerze niedzie 
nyni zam ieścim y artykuł progra* 
i » °w y  Jana K »ro lca , koresp-n 
dencje z  zagranicy, bogaty dział 
humoru z  św ietnym , jak  zw y« 
kle, felitonem  ..Stopa ', aktualne 
karykatury, dział ilustracji, ł>°* 
ga ty  dodatek n iedzielny * rePó?' 
tażem R. żm igrodzk iej „N a iod z  
ny żołn ierza-, ciekawy reportaż 
podróżniczy „G dy umarły nie 
chce ode jść" itd.

Num er zaw ierać będzie 12

Szef  dep. politycznego naro
dowej ra(jy "federalnej (s tanow i
sko, odpow iadające w  S zw ajcarii 
stanowisku ministi"8 spr. zagr.^ 

M otta został po rŁZ pią.ty w y’  
brany przez zgromadzenie naro
dowe prezydentem Konfederacji

pojów  alkoholowych kupili dwaj 
wspólnicy, niejaki Rusenblum i 
hr. M ichał Sobański.

D la um ożliw ienia zabrania na
bytych przedmiotów, K. K. O. wy 
dała im klucze od pomieszczeń fa 
bryeznyeh W ówczas Rosanblum 
i Sobańska którzy w  m iędzycza
sie zaw arli spółkę p. f.  „Junosza" 
usadowili się w pomieszczeniach 
fabrycznych  i uruchom ili tam 
produkcję wina. N e  Domogły żaa 
ne wezwania, an1 . kategoryczne 
żądania usunięcia się z  lokalu i 
spółka Rosenbluma z hr. Sobań- 
sikm gospodarowała w cudzych 
budynkach jak  u siebie. Po ja 
kimś czasie hr. Sobański usunął 
się ze spółki, pozostaw iając przed 
sięb iorstwo Rosenhlumowi. Adm i
n istracja  domu usunęła beczki i 
urządzenia z części budynku oraz 
zerw ała  szyld fir ftiy  „Junosza" u- 
mieszczony- n? płocie nierucho
mości

Była  to samowola, za którą dó 
odpowiedzialności karnej pocią
gn ięto adm inistratora K. K . O 
Gawrońskiego oraz zartępce rad
cy . prawnego. Proces w Sądzie 
Groozkim  o t f i io w a i w  momenty, 
drastyczne. Okazało się b ow je ip , 
iż nazwa żydowskiej tirmy. .po 
chodzi od herbu p. Sooańakiegi 
„Junosza". Dla celów reklamo* 
wych i handlowych, jak  rów nież 
dla ła tw ie jszego uzysaiwania kre 
dytu, na blankietach firm y  u- 
mieszczono tytu ł hrabiowski So
bańskiego.

Sąd skazał obu oskarżonych 
po tygodniu aresztu z zaw iesze
niem kary, tsw ierdzając w  mory* 
wach, ze kara posiada charakter 
porządkowy i form alny, całkow i
tą zaś winę m ora'ną ponoszą Ro- 
senblum i Sobański, Oskarżonych 
urzędników K R. O. bron ili ad; 
w okaci: Janusz Rabski i Jerzy 
Kurcyusz.

Edward Wintiscr u Habsburga
M il on d o la ró w  z a  p r m ię tn ik

P A R Y Ż , 18 12. Havas donosi z m iętników. Zapewne b. król odrzu 
N ow ego  Jorku, iż  jedno z w ie l- , ci tę propozycję.

s tron  za  zw yk łą  cene ? 0  g roszy, szwajcarskiej.

kich w ydaw n ictw  amerykańskich 
zaproponowało księciu W indsor 
za pośrednictwem  lorda Broniow  
m ilion dolarnw  za napisanie pa-

Honu w ilno
Antysem ityzm  w z olsce ro z  

szerzy ł się w  ciągu ostatnich 
p a ru " la t  z  p rze ra ża jącą  d la  
z\ d ów  szybkością. P rze d  pa- 
ru la ty  antysem ityzm  ucho
d z ił w  w ie lu  sferach  co n a j
m n ie j za ob ja w  z łego  w ycho- 
v  ania, jeś li n ie czegoś gorsze 
,0- ob ecn ie  p rzec iw n ie  n ie bar 

dzo  uchodzi n ie być antyse
m itą.

A le  nic trzeba  specja ln ie  
poczyt\w ać kom uś za zasłu 
gę, że daw n ie j n ie rozu m iejąc 
kw estii żyd ow sk ie j, dziś za 
czyna ją  rozum ieć. O dbyw a 
się w  Po isce natura lny pro* 
ces, na skutek k tórego  do n ie
daw na ślep i p r z e iiz e li  i za - 
czyna ją  w id z  ić  o gr im niebez 
p ieczeńsie  a, ja k ie  Po lsce gro- 
z. " i  strony ?\Jów.

D ziś nadchodzi okres, w 
którym  n iezro zu n iim ie  spra
wy A  dows k ie j będzie taksy 
m:j wadą organ iczną, jm* d a j

m y o  a to  ślepota  lub g łu,c ll° :  
ta. Oczyw iście są ludzie ślepi 
i głusi, a le  u w ażać ich należy 
za lu dzi pokrzyw dzonych  
pi-zez naturę, a n ie z a û' 
norm alnych

G orze j, że  są, niestety. } « -  
dzie, k tó rzy  n ie chcą w id zieć  
n iebezp ieczeństw o żydow sk ie
go, p ow od ow an i czy t °  in fe ‘  
resem  w łasnym , czy  to ta jem 
n iczym i zw ią zk am i z żydos«- 
wcin. O ile  ludzi, którzy JJ1 
rozm  lie ją  kw estii żyd °w sH e j 
w  dobre j w ierze , należy uv \- 
żać zo k a lek ów  um ysłowy^11 
i m ora lnych , o tyle ludzi k o 
rzy z tych czy  innych  w zg lę 

dów  św iad om ie  n ie 1 *icą . Y  
kw estii rozu m ieć i n i e Ń ' „ :  
w sp ó łd z ia łać  w w alce z zy 
m l, n a leży  uw ażać p”  Pr ?tsJu 
za zdrajcówH Zachodzi " ° *  
w iem  ca łk ow ita  a? a -
WYprulkiem, gdy podczas w o j 
ny V rogiem  zew nętrznym

zn a jd z ie  sie oęobniK, k tó ry  po 
w ie : „ J a wo|hy nie u znaję i 
w a lczyć  nie b ęd ę łi* A. Polska 
dziś zn a jd u je  się 5' w o j m e ze 
św ia tow ym  żydostwem .

, R ozpow szechn ian ie  się anty
sem ityzm u w Polsce jest zapo  
w iedz ią  zw ycięstw a  w  tei w ła 
śnie w o jn ie . T y lk o  bow iem  
w spó lny ' fron t M szystkieh 
Po laków  norm alnych , r,je
będących  k a lck an r m o ra ln y 
m i. ani zd ra jcam i, b ęd zie  w  
stanie zw yc ię ży ć  tak p o tęż
nego p rzec iw n ika . D la te 
go  trzeba  się c iesz ' ć z k a żd e 
go w ypadku  gdy Polak, ktor. 
dotychczas n ie ro zu m ia ł spra 
w y  żyd ow sk ie j, zaczyna ją  ro 
zum ieć. N ie  w o ln o  mu czyn ić 
za rzu tów , że p rzez tak dłum  
czas b y ł ślepy.

T y m  ba rd zie j n ie n a leży  gQ 
podejrzew-ać, że antysem ita  
stał się w  sposób n ieszczery',

f u m
że ty lko  p ow ad zen ie  * p og lą 
d ów  antysem ick ich  sk łon iło  
go do zm iany stanow iska. T a  
k ie  bow iem  n iedowiarstw-o, 
naw et gdyby b y ło  w p o jed yn 
czych  w ypadkach  uzasadn io
ne, przeszkadzi fo rm ow an iu  
się jed n o litego  fron tu  po lsk ie 
go  p rzec iw ko  żydom .

W  Polsce w id z im y  tQ ra d o 
sne z jaw isko , że co ra z  bar
d z ie j w yraźn ie  tw orzą  się dw a 
fron ty : fron t ca łego  norm alne 
go społeczeństw a p o lsk iego  i 
fron t żydow sk i, w spom agan y 
p rzez P o la ! ów , będących  kale 
kam i m ora ln ym i, Um, nieste 
ty, nawet zd ra jcam i spraw ; 
narodow ej Proces ten jeszcze  
się n ie zakończył, a le  rzucanic- 
podejrzeń  na tceh. k tó rzy  się 
sta ją antysem itam i, jest ro zb i
jan iem  tryntu po lsk iego , a 
w zm acn ian iem  fron tu  żydow 
skiego. '  F

W IE D E Ń , 18.12. Arcyksiążę A n 
toni Habsburg z małżonką ksl 
lleaną zaprosili ks. W indsor do 
swego zamku feonnberg w  A u s tr ii 
Dolnej. Ks. W indsor p rzy ją ł za
proszenie i spędzi św ięta w  Sonn- 
ber®

M ason n ie i r u ż c  być  
u r z ę d n ik ń m

B E R L IN , 18. 12, —  M in ister 
spraw wewnętrznych rozesłał o- 
kulnik w y licza jący  wszystkie or* 
gan izacje o charakterze masoń
skim lub zbliżonym, do których 
należenie jest urzędnikom zakaza 
ne. U rzędnicy, którzy z organ iza
cyj masońskich w ystąpili dopiero 
po 30 stycznia 1933 r., traca za
sadniczo stanowiska lub co na j
mniej wyłączeni są od awansu.

Okólnik wym ienia 11 w łaści
wych lóż wolnomularskich. /akaz 
rozszerzono ostatnio na .N iem iec  
kie Tow arzystw o Poko jow e" i na 
„N iem ieck i Związek Paneuropej
ski".

W  G r ó j c u
Z A P R E N U M E R O W A Ć  „A B C " 
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